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Wiadomości z caiego świata.
W sejmie pruskim znowu o Po­

lkach mówiono. Rząd zażądał od posłów, 
by przyzwolili na B31,741 M. więcój na 
andarmów w okolicach polskich, aby bronili 
'olakom przez granicę wchodzie do Prus.

Jäckel (landrat z Prus). Władze nad 
ramcą mają zbyt wiele do roboty z ieg ty- 
lacyami i t d. Na wsiach nie można zna- 

jiść urzędników gminnych. Ozasem w ca łój 
I rsi nikt pisać i czytać nie umie. Z powiatu 
- rodnickiego wydalono przeszło 3000 osób.

Zielu musiało pozojtać, bo braknie robotnika 
b> Moskale nie chcą wszystkich przyjmować. 
*' ia religią nie zważano przy wydalaniach.

'anowie niemieccy zgadzają się na wydala- 
I ' ‘ Polaków z powodów narodowych.

Windhorst: Rząd musi podać spis 
^ « olaków w powiecie je?t, ilu wydalonych, 

czeg° ci ludzie żyją, abyśmy mogli osądzić, 
»»aczą te wydalania Polaków. Jeżeli 

tego nie zrobi, to musimy myśleć, że 
-, - ma coś, co chce zataić. Że potrzeba 
* indarmów, to jest dowodem, że samorząd 
ganimy, jaki stoji na papierze, jest niedobry 

miepiak tyczny, że nie wszedł w życie, że 
ßt drogi Żandarm nie jest przydatny na

É>Lcy4 gminną dla obywateli. Nie damy 
eniędzy na żandarmów, aby wypędzali Po- 

" kór, bośmy im pozwolili tu zamieszkać.
ty teraz Polacy będą przychodzili do Pi us, 

iejgo nie wiem. Rząd pruski powinien się 
porozumieć ze rządem moskiewskim, aby 

^Fdaieni nie popadli w biedę. Na powiększę-

VJtąd
«»Sąd

. liczby zwyczajnych żandarmów dam] 
eaiądze, na żandarmów dla przeprowadzeni! 
FPsdzenia nie damy

Poseł Kantak: Myólałem, że o^wyda 
^ych już tu mowy więcej nie będzie, b< 

śletą<1 JaCD° ^ 8Praw^ nie widzi, to chy
L. epR *ßb0 też Patrzy Przea -sadowe oku

Wj " ■ ‘smark bardzo nam tu wiele ga

¥'» mamy jn4 JŁ
J?' Zreazlą me Podał k. Bismark 

;ÿJnego słusznego powoću, dla 
j ludnych ludzi wyganiają.
!PlJa^am°jr miBiiter Puttkamer opo 

adał historyjki o polskiej agi tacy i, 0 po]
h nadziejach, o niemieckiéj cywilizacy

ani
czego tyci

aff 40^^*° słuszne£° powodu rząd wydali 
40 tysięcy Polaków „ JÄslysSi^CaTv1^’ teg°-my Z USt jCg

iJJ wydalaj y ^ UC^ilîz™y potępi
'rflłnn^ zarz_utach, jakie nam czynią, jes 
,6* Pczesady, Przykłady, jakie przytoczy

k. Bismark i Puttkamer o Polakach i niena­
wiści ich do Niemców nie zgadzają się 
z prawdą.

Poseł S z m u 1 a: W zeszłym tygodniu 
powiedział k. Bismark, że 2 miliony Polaków 
nie są tak straszne dla Prus, ho na Górny 
Szląsk przypada jeden milion Polaków, a a6i- 
tacya polska nie rozwija się tam tak, jak so­
bie agitatorzy polscy życzą, a lud polski nie 
czuje nienawiści do Pras.

Dalej powiedział, że na Górnym Sziąsku 
żywiół polski bardze się rozszerzył i że za 
jego młodości nikt nic nie słyszał o polskich 
dążnościach tamże.

Jeżeli tak jest, to należałoby przypuścić, 
że k. Bismark nie będzie z Górnego Szląska 
Polaków wyganiał. Muszę tutaj stanowczo 
odeprzeć zarzut, jakoby na Górnym Sziąsku 
istniała ag.tacya państwu pińskiemu wroga. 
Zkąd k. Bismark wie o takich rzeczach? 
Nłturalnie z „berychtów!“ Kto pisze „be- 
rychty?“ Naturalnie urzędnicy, co słowa po 
polskn nie rozumieją. To smutna rzecz, że 
na Górnym Sziąsku landraci me chcą znać 
języka polskiego. Znałem ja jednego tylko 
landrata i to pszczyńskiego, Winterfelda, który 
mawiał: w moim powiecie jest prawie wy­
łącznie lud polski, więc mrszę z nim po pol­
sku mówić; — i nauczył się też po polsku.

My na G. Sziąsku takim „berychtom“ 
nie dajemy źadnój wiary. Pamiętam dourze, 
jak wyglądały „berychty“ w roku 1847. 
Wtedy, kiedy u nas w całej prowincyi wszyst- I 
kie kartofle wygniły, a kapusta zmarniała, 
pisywano do Berlina, że u ras dobre czasy 
i nie ma mowy o g ł o d z i e. A tu 20 ty­
sięcy ludzi z głodu dosłownie zmarło. Ludzie 
dosłownie przez całe miesiące żywili się korą 
z drzewa, a tu landraci pisali w „berychtach“: 
Na Górnym Sziąsku bieay wielkiej nie ma. 
Dopiero, gdy w Kwietniu zaczęto grzebać 
ciała ludzkie całemi masami w ogromne doły, 
wtedy zaczęto się starać o lud. (Śmieją się 
konserwatyści). Nie wiem, czego się śmie­
jecie?

Była też mowa o agitatorach polskich. 
Na Sziąsku byi K^ól Miarka. Już nie żyje. 
Nie musiał to być wielki agitator, kiedy 
wszystkie jego dzieci po niemiecku mówią. 
Redaktorem „Katolika“ jest ksiądz, licenciât 
Raäziejewski. Jest to mój bardzo dobry zna­
jomy, a za jego lojalrość ręczę osobiście. 
Kapłan ten nie stoi na stanowisku wielko­
polskim, ale czysto górnoszląskim. 
Powiedział on sobie po prostu- Jeżeli się 
nikt nie zajmie biednym ludem 
górnoszląskim, to ja się nim 
zajmę. Czy jest tam agitatorem ksiądz

Przyniczyński, redaktor „Gazety Górnuszlą- 
sk.éj?“ Ten nie raa zgoła tam żadnego 
wpływu. Więc chyba mnie będziecie uwa-- 
żuli za agitatora polskiego! (Śmieją się dt 
rozpuku). Windhorst mówił tn, że wysokie 
figury pukały lekko do niego, aby stanął po 
ich stronie; a ja panom pow.em, że do mnie1 
nie lekko, ale mocno pukano, że nachodzono 
mric, ze mi nawet grożono, a czynili to ludzie • 
tacy, którzy mają styczność z wysokimi urzę­
dnikami. (Bíuchajcie!)

Jeżeli kto na Górnym nzląsku na jakiem 
zebraniu pubheznem, po polsku mówi, ii na 
wołają: patrzcie, oto agitatorzy! Mość pano­
wie, ludzie, co na tych zebraniach występują,: 
chcą lud polski podnieść w dobrobycie i oświa- * 
cie, ale przeciw rządowi pruskie­
mu nie agituj ą.

Czy to jest wroga pobka agitacya, je­
żeli na wiecu polskim wznosimy okrzyki na 
cześć najjaśniejszego cesarza, jeżeli na w4em 
mówimy do ludu, eddajcie Bogu co Bozkiego? 
Więc to ma być agitacya, że lud polski na 
wiecu po polsku mówi?

Górnoszlązak nie może się powoływać 
na Traktaty wiedeńskie i cieszę się z tegu. 
bo kiedy one teraz nie mają być warte ai_ 
złamanego szeląga, to już lepiej, że Górno­
ślązak będzie się powoływał na prawo 
Boskie przyrodzone.

Mości panowie, k. Bismark jest potężny 
minister, takiego ministra jeszcze na świócie 
nie było, ale tak potężnym on nie jest, żeby 
i prawo Boskie nie było dla niego warte ani 
złamanego szeląga.

Książę kanclerz powiedział, że żywiół 
polski na Górnym Sziąsku szerzy tlę. Ja 
mieszkam nad koleją w powiecie grotkowsk u. 
Przed 80 laty w sąsiedniej wsi Woicach były 
kazań a jeszcze po polsku. Dzisiaj pierwsze 
kazanie polskie można słyszeć dopiero wFryd- 
landzie, a więc 5 mil na wschód odemnie. 
Na całym pasie pięć mil szerokim cotaął się 
zatem żywiół polski ku zachodowi i to się 
nazywa szerzeniem się żywioł a polskiego, dla 
czego teraz Polaków z Górnego Szląska wy­
dalają.

Jak wygląda tam z ży tvio’em polskim? 
Jeżeli przyjdziecie do miasteczka górnoszlę- 
skiego, wszystko tam dzić po niemiecku mó víi 
i chyba «rilkoro dzieci ze w«i spotkacie, co 
po polsku mówią. Przed 40 laty w miastecz­
kach, jak Rybnik, Pszczyna, Żory, Wodzi­
sław, Krapkowice, mówiło wszystk) mieszczań­
stwo polskie po polsku, dziś mówi ono tylko 
pc niemiecku i chyba tylko dla żartów użyje 
kto słowa polskiego przy szklance piwa.
A więc o szîrzcüiu się żywiołu polskiego,



• agitacyi polskiéj mowy być nie m-iże. bo ży- 
ffioł polski na Górnym 8 ląsku istctoie Niem 
£cm u-Dęouje.

A minio te k. Bismark powiada, że 
fcieba Polaków i z Górnego Szląska *ypę 
djsać. Gazety rząd-we piszą nawet, te do 
jpominal1 się tego górnicy niemieccy, bo im 
fobotnicy polscv chleb odbieiają. Jako żywo 
mie prawda! Tego górni y newieccy nie <ło- 
jiomoali się. Za to * o się dzieie? oto p lez 
iß wyganiania lud .i kop lnie i wal o^me gó - 
«oszląskie muszą się zru, no w ar. Tego wy 
panowie w B-rlinie nie wiecie i werozumie- 
<ie. Nasze kopni nie potr/ebuią ludzi z Pel- 
Xti do zwyczajnych r* bót za to nasi lu 
Izie idą do lepszych robót i dostają lepszy 
Üarobek. A zresztą nasi ladz e me starcz.-» 
■nawet do kopalni i bez ludzi z Polski 
»robota w kopalniach musi ustawać. Ludzie 
«i przychodzili d» nas zawrze w Paź ‘zierniku 
Ikiedy się ni, większa robota ro po z» na. a od 
chodzili w Kwietniu, kiedy . obuta ust je.

W wal-o*»iach cała robota zależy od 
jednego wprawnego i obornika; gdy robotnikiem 
źym jest Polak — co się czę to zdarza bo 
?n)acy są bardzo zdolni i zręczni to cała 
walcownia stanąć musi, a wy panowie z Ber­
lina nie przywtziecle pracować. Dyrektorzy 
kopalń i hut, którzy są bardzo wielkimi Niem­
cami i Prurakami uznali (a mam ch pismo 
drukowane przed sobą), że przez wydalania i 
fal ryki i ludność w Prasach wiele będą 
miały szkody.

Do czego p nowie dążycie z temi wy* 
datoniami? Tuż za granit* górnoszlą ką po 
lamtèj stronie w Dąbrowie, Czeladzi Będzi­
nie Niemcy pozakładał1 fabryki, które miliony 
kosztują. Pracują tam tysiące Niemców, 
techników i zwyczajnych rękodzielników. Niech 
Rozy!* zrobi jak Niemcy i wygna Niemców, 
to fabryki te staną i wszy stkie miliony prze- 
M idną To będą owoce takiego postępowania 
z Polakami. Rząd chce pomagać rólnictwu, 
fabrykom; jeżeli tak dalój pójdsue, kopalnie 
nasze zaczną napewno bankrutować i to nie 
iłjgo.

Ja d».prawdy jrozumiec nie mogę téj 
hecy na Polaków. Ja znam Polaków; jako 
oficer byłem w Poznaniu w r. 1870, kiedy 
¥yła wojna z Francyą. Kiedy Niem y zwy­
ciężali, w Poznaniu ludność polska zacho wału 
jck największy spekój. Jakże więc możną 
Poiakom zarzucać, że są niepewnymi pod­
danymi? Bywałem w całem W. Księstwie, 

rzeki aałem się, że Polacy wiele się nau­
czyli i że dziś nikt z mch nie myśli o re- 
\oiucyi.

Czy państwo pruskie wstrząśnie fcię za­
raz, gdy Polary na Górnym Szląsku urządzą 
kilka, teatrów polskichl Toć Berliń 
czycy sławią się z tego, że w Berlinie jest 
15 teatrów i co wieczór wszystkie są pełne. 
A na Górnym Szląsku zakazu tą teatrów pol­
skich. Pytam tedy: czy ludzie są dla rządu, 
czy rząd dla ludzi? Jeżeli rząd pruski ma 
na Szląsku milion Polaków, to winien 
t sie dla Polaków takich postawić urzędni 
kcw, coby się z ludem po polsku rozmór-li. 
Wez.ikże tak samo powiedział książę nastę­
pca tronu, gdy W. Księstwo zwiedzał. A je­
dnak rząd zakazuje polskich teatrów, które 
\gą zupełnie niewinną zabawą. Jeżeli lud pol­
ski górnoszląski na wiecach mówi: oddajmy 
Jtogu, co Boskiego, a cesarzowi, co cesar­
skiego, to nikt nie ma prawa nazywać tego 
agitacyą dla Pras ni ibezpiei zną. (Bravro! — 
wołają Polacy i katolicy).

Poseł Rickert uderzył jeszcze w to, 
fte rząd kazał rozrzucić po swych pismach 
500 tysięcy egzemplarzy obu mów k. Bis- 
rarka, i że pieniądze waluto na to ze skarbu

Minister Pnttkamer bronił rządu, 
£e pieniądze na mowy k. Bismarka, dały ga­
zety, które je rozszerzały.

Na Kościół we walce hulturtéi przyszły 
ustawy majowe, na Polaków ustr.wy lutowe, 
■^•»ipierw żąda rząd pruski 100 mili* nów ma­

rek od kraju i obywateli na to, aby mógł 
wykupywać ziemię w Poznaù'kiem i Pru a* h 
Zachodnich od Polaków. Potem na to, ab 
mógł urz ,diać gospodarstwa i dawać je tanio 
kol juistom niemie. k m, którzy niejako m.tją 
być wprowadzeni w gospodarstwo. Szkoły i 
k< ścioły mają być ula ni h też urządzone, 
ponieważ to m&ją być, jak się zdij-i prote­
stanci

Druga ustawa żąda, aby szkoła i nau­
czyciele w l'oznaù’kieTû, Prusach wschndniih 
i Górnym Szląsku zost.li oddani Cał­
kiem rząd *l, aby naucz* eitle się stali urzę­
dnikami pań-twa, aby prawo prezentowania 
ntuczycie i przeszło od panów i gmin n a 
rząd. Z- t<> chce rząd z kasy państwa po- 
nocić cięża/y, jakie przypadały na patronów 
szkolnych. Monopol szkóluy.

Trzeć ie prawo wvrnsga. aby w Po­
znańskie a, Prusach Z chodmch Górnym 
Szląsku i w Kłód-, kiem (Glatz) kary 
za nieuczęszczanie dzieci do szkody były 
ostrzéj8ze i aby zależały od rządu i 
jego urzędników.

Pod. bno jeszcze mają wyjść trzy inne 
ustawy przeciw Polakom. Większa część 
p»F>łów w sejmie została wybiana takich, że 
będą głosowali za wszjstkiem, czego rząd 
pragnie, a więc te ustawy przejdą w sejmie, 
cesarz je podp °ze i będą prawomocne. Oo 
z tego się stanie, to samemu Bogu wiadomo. 
Walka kulturna przeciw Kościołowi inne wy­
dała owice jak się spodziewano, i ta wałka 
prze* iw Polakom wyda może inne owoce, jakby 
sobie życz« no!

— W Lipsku “kazano na 12 lat domu 
karnego S&rauwa, Duńczyka, za to, że starał 
się wydostać od wojskowych pruskich różne 
tajemne papiery, opisy fortec i Ł d. i dawał 
takowe rządowi francuzkiemu.

— Już wiele lat istnieją w Niemczech 
osobne, wyjątkowe prawa przeciw socyałistom. 
Teraz znowu rząd chce od posłów, aby prze­
dłużyli takowe prawa, i to na 5 lat To 
znaczy jakoby rząd nie miał nadzi ji, że so- 
cyalizm w Niemczech ustanie. Lecz i te 
prawa nie pomogą, na socyalistów jest naj 
lepsze lekarstwo polepszyć z gruntu stósunki 
spółeczne, robotnicze, rzemieślnicze, rólaicze.

AnS tryk- Biskup Krakowski polecił 
obchodzie 15-go b. m. 500 letnią rocznicę 
nawrócenia Jagiełły, księcia Litwy, który do­
browolnie przyiąt chrzest św. z całym naro­
dem i połączył się z królową polską a Litwę 
z Polakami

— Kupcy w Krakowie, Lwowie, War­
szawie postanowili z powodu wypędzania Po­
laków z Prus nie brać towarów z Niemiec. 
Dla tego fabryki austryackie mają teraz wiele 
do roboty.

Rosjanie Chcą katolików, mianowicie 
greckiego obrządku (unitów) przeprowadzić 
na moskiewską wiarę i wygnali księży kato­
lickich greckich z ok<le uni Kich. Katolicy 
greccy uciekają się tedy do księży łacińskich, 
którzy tajemnie chrz ą, dają śluby i t. d. 
Gdzie się to wyda, zaraz takiego księdza Mo­
skale posełają na Sybir. Niedawno wywie­
ziono trzech Dominikanów z Lublina na Sy­
bir za to, że opiekowali się unitami.

V Angljl nie tylko w Londynie, lecz 
po różnych miejscach kraju zaczyna się re- 
wolucya gocyalna. Robotnicy nie mająci ro 
boty napadają fabryki, składy, rabują. Jeszcze 
ich wojsko gwałtem uskromi, lecz to napo­
mnienie dla rządów, że spra ry spółeczne mu­
szą być koniecznie uregulowane lepiej.

Z bliższych stron.
— Na korfspuidency* z Łagiewuik w nr. 6 

„Katolika" odpowiadamy Rozbarczanie, że właśnie 
w t m czasie, o té, soraede rozmawialiśmy mię 
dzy sobą, i jesteśmy tego samego zda ia co szaa. 
korespondent z Łagiewnik. Więc bracia gosn* da­
rze złączmy nasze dionte, przynajmniéj my w sta­
rym pow ecie Eyromskiem, bo tu aie chudzi tylko 
o to, co się kon. albo zarobku d jtycay, ale też

są i inne rzecz/, które na* tak bardzo przygoj 
biają i cisną n. p. więkv,e podatki płana>y,ji 
v innych okolicach, « zarobków n»e ni - my- Ni 

kład&ją na na* ir że nodatki dla u-g >, iże S 
r.ibki mtehśmy, ktćre s:ę już dawuu st acity. W( 
bracia r lnicy, ni- za* piaj «y gn zek w p pi-1 
a dalé do d-ieła M> br-Jz-enu pracow■r ek 
té sp a wy, a Wi.s pr s m o pąpsnii-. (D 
de j. ko członkowi*- „Związku wmśc ańskego“, 
będzi- wam pi-moc. — R, ,)

Bytem. W »ute.szej . k* licy włóczy się jat' 
<>'zu*t niawaj ic. < u łownego lekarza wyhiiicaj o 
łatwowiernych !nl/< pif-siąd/.-. P.»*,a,ia, -e je* 
yuem sł «u g ct-wria z B rawy. że o rzini 

od M tkl B > k ćj nio 1 .-zen a wszelkich cl. W> 
tym pod bue br^ne; a la o ■*.« *ię kilka łat**! 
wiernyih tndz szu a*1. — Takie w okolic«! 
Mikołowa, jad z tamta» p‘ t\ p -doony < wzust i 
m*,że ten sam — w óczv .* ę i p lecą ludziom | 
kieś ziółka, któ e m-j» p.-ck -dzic z zieui świ I 
i przecinko w z*-lki '*h roboai byc skuter/! 
Przed podoboemi wyłudzigr «a*.i przestr eg«h 
publiczność.

— Pewien g-jUppiLr w Zachodnich Prus/* 
dowiedział się gd.ie*, ż« t^go c ku ma nastąp* 
koniec świata » E hojV-, sprzedał wiec c .łą 
pu-iadi śó i zamte a z ś-<ią pojechać do À ueryt 
a jeżeli się przekon -, że n k ó .u rokn jeszi 
będą żyli Indze w Eiro i*-, ro powróci napowr 
taL mówi Oi-tróż y ieu gospodarz

Do Piek«r dostanie się da proboszcza ks. I1 
mi*arz ksiąz. biskupi i dz» La. ku. Neili* 
z Kowalowie. Nie tylko Piekary ale wszy«< 
pątnicy z G>rne?o S'li*Wa z radością oowitają 
wiadomość. — Do h R ie wie idzie jako « setť 
k*. Weiss z Wysoiti, di* Strzeleetei ks. Kemp 
z Falkowie.

Królewska Hula. W zer,/dym tygodniu sł- 
lezionj tn przy Bytomskiéj ulicy naprzeciw k 
ścioła ewatgielickiego powieszonego na pł < 
s^ęŁi—y^nę n.eznajomeg •. Wirielee nda? na feub 
koizulę z wyszyteu innenie . „Amon k", a w łd 
szem 8 mrk. 80 feu. Odwieziono go do trupia« 
miejskiego lazaretu.

Michałkowie«. Często się ludzie skarżą < 
złe i cię ki cznay c> do utrzymana swojej faó 
lii. Lecz w>eln jeszcze sobie biedy dodaje bo* 
łąją nieszczęsną gorzałę. Pijak niech się i 
uskarża na sł<? czt,sy, te nie moie użyć ani » 
żywić 8Wojć, f mdji. Połowę swoiego zarobi 
obróci na pijaństwo, nie jest zdatny d: prac 
jest opętmy obalachą. I a ns« to e«mo się dzią 
Od kilkadziesiąt lat istnieją u m a wielkie kann 
niolomy wapiennika, w których pracuje każ» 
dziennie 60 do 70 osób obojéj płci. Mają doił 
dobry zarooek, kto w trzeźwości i pi!n»e prac«
I idzie sobie też zastażyli na pochwałę, gdyż < 
staraniem dozórcy p J. sprowaizili sobie obrt 
św. Ba.barr, który jest umieszczony w bierze « 
pisowem. Ťam się schodzą i wspólnie m b w 
stwo przed pracą odprawiają. Lecz się poBl 
dzy pszenicą i łąk <1 trafi«, tak też i tu byli tai 
którzy ńę tego dobrego zwyczaju me trzymali 
woleli grrzałę i piiaóstwo, jak się w,°pó nie f 
mo li 6. Takowych dozórca suro.vC karze, co i 
i w tych dni&cii stało: z powodu pijaństwa in# 
oddalił z rob ty. i jeszcze ma zamiar dwóch Oj 
dalie ieżeli się nie poprawią i złtRo nałogn * 
zaniechają. Ma też i r vyą, bo nie ch<e on i $ 
ozy dobrzy robotnicy mieć n gany ze stra 
zwierz* Lności éwiectjéj jako i duchuwnéj, & gd] 
często się zdarza, że jrzy sposubuośd m-ją i * 
rzuty i nieprzyjemności; a tak ci úO albo 60 f 
brych i po-z iwych roboiniuów mus * cierp*1 
prześladowanie za trach albu czterech niegodzi1 
ców. Ztąd jest nunką dla innych, bo gdyby pi 
každéj pracy tak sob;e przełożeni postępów* 
toby i pijaństwo po więkżcćj częś.i ustało, d 
ciażby i monopol nie bjł na girzałkę naioi aj 
kąkol z pszenicy teżby zniknął.

Siemianowice. Że śpiew w kcécioi&ek l 
zawsze jest piękny dżw-ę^zny, równy, ł 
mu są, w dłag mego zdania częto i ladzie Vin* 
bo nia zwa/aią na nutę organisty, tęcz śpię#* 
k« dy według siebie, to nie może być harmoJ 
Jeden musi komenderować, a diudz; essyscy U* 
szą według tego maszerować. Bez tego me ntf 
być porządku. Bad^ę, abyśmy a. p. po niiszj 
rach zostali w kościele i nczyli się śpiewać , 
kierunki.m organisty i jakiego śpiewała.

Katowice. Po ćmierci kośdela go Cicho 
«kiego rgł -siło się wielu na jego miejsce, 1«' 
z ićżnych stenów. Widać zno^u z tego. Ý 
brak roboty pomiędzy ludźmi. Minsce koś ;ełnf 
nie zostanie obsadzone aż 1 go Kwietnia, „o«1 
waż vdowa pu nieboszczyku pob.era jeszcze f 
syą i zajmuje m. ezkan.e. Kość . In m za] iewj 
riestame jeden z urzędni tów dr gi żel zcéj, a w 
nasem sprawuje urząd p. Teugler, dzwcunik. * 
boszczyka mogłoby widu naśladować wosicaędn^ 
Zostawił kilka tysięcy marek maiątku, dzieci *t 
brze wychowa!, syn je-t ogrodmkiem i pobier* 
marek >-ensyi na miesiąc.



Biels *łwl"0, 10 go t. in. chciał sobie Jskób 
B»r6ii ż cie oće1 tac, w tom cela zadał sobie trzv 
uaiiy nożem; uczHwszy cielni ból, poc/ą nkrcBpn«- 
krzyczeć i - pomoc wołać. Zawieziono go do s 
zaic u w Anto imbucie; może sie wyleia». T» - 
rek byi da * niéj zatrcd 101 y w fean« elurj i amto 
wéj w B r igwerHi Ode rtoie mu kun«e yi >a 
szynk i sVa/au e jrg>> m tki na 8 lata cięż kieg* 
w ęzieniu, ma lyć r/.jcz>nq d e-oueszrzę-n-go 
aez.» pim.

' Pauisd'rH D iew ryns F anciszka P lk po­
łożyła s ». 5-go bm blisk pie a da odpocznie» a, 
prz ze Uszy l roboty, ; r/j ten e.s ęł » Ro p 
loue węgle »ypałiy x pieca i zaj-ly iéj hü n e 
Mvt^a jéj si-is’rzegiszy płomień wiratowi ła córaę 
•il n e było éi émieici prz>cz m ed -k ę znt 
•erde poo«li‘a, ze o wjzdj. »ieiiiu éj wątiią

Bndy. Da^Biéj nikliśmy trzech i*rtężi. a te­
raz je tu* go t; lko. To tez pra y cla > .ego za 
wie'e. Puwmy B> ga, aby ię czi y z ■ lenily ) 
aby był«- znowu ty e kapłanów, «by podołali pracy 
i ile p-t eby dusz wymaga ą.

W Gliwi fach żądało ze-zFj Sob ty dw cł 16 
«zęg w już k r cnych od pudry’. nm i szczenia 
w więKkeiiiu Gl ’m tego odmówiono, pi-szli 
pized dom p S hindleia i tam w tłukli « jbę 
Wleką w ohne wyutawnena, pr/ycęt-m natural»ie 
pm-h-yceni zostali, i do żąlanój kwatery ieh od­
prowadzono.

W Chełm. Dostaliśmy na mielce ks. kape­
lana Wi.az,si ks Koczurka. Jesteśmy dozg n- 
nie wdzięczni ks. Włócz e za iego 15 Urną pracę 
w uaszéj parafji. Za jego głów de star iniem ko­
ściół został przyozdobiony, staeye chorągwie 
-spra ionel

Dzierzgowice. 3 go Lutego obchodziliśmy u 
aias oipast bardzo uroczyście, Przytem radowały 
«ię ba Izo serca nasze śpiewem dziatek pod Lie 
rowmctwem cz -igodn go p. organisty. Mimo wiel 
iiéj p.acy n.usz go dns-ipaster/a /najdź-« si. jesz- 
eze pi ak. Daj Boże, i by ant jednego nie było 
W naszéj pareti.

ïîimedrzy. przy Opola. Niedawno tema po 
tlócn. s ę tu pomiędzy sobą małżonkowie Wie ioł- 
kcwie, pi zycaem mąż iderzył pię-cią żonę w twarz 
1 k silnil , że się w znak wy» ró iła; przy padu ę- 
-ldi uderzyła głową o kamienną posadzkę, zra­
nił» się tak zuacznie, że w «rólce zmarła. 
Wiesiołek łeknten tęgi został aresztowany i do 
więzienia odprowadzony, gdzie się podobno do 
vity prz z ał.

W Hołeżyai b utrzymuje p. K. fcł edlaczek bez­
płatną zy eińię polską. K lążki poeb-dzą z Czy 
teki Indów éj w Poznai in. Ktoby od dar. mej 
Diii jes 1 ze książki u siebie, niechaj ie zwróci.— 
Okoń /m wiarusi mogą każdego czasu korzystać 
x téj bezpiatnéj czytelni i dostać książek do czy­
hania ku zabawie, nauce i oświacie.

Szczepankowie^ Jeżeli jaki wielki pan nie 
ckce płaco ptdatku, to z<nieni mieszkanie, pocią­
gnie na Austiyackie, a ty chłopie siedź i płać.

Przy ostatn.ch wyborach oddaliśmy 129 gło- 
fićw. Lecz wielu leniwych pozostało w domn. 
Pewnie nie wiedzą, że rząd nie tylko patrzy ni 
to, czy przeszedł poseł katolicki, lecz on rachuje 
głosy katolików w eałym kiaju. Jeżeli będ ie 
ttniéj głoiów katolickich jak dawniéj, to rząd bę- 
iiz.ii myślał, że lud katulcki już kontent, że nie 
•hce, aby zniesiono ustawy majore, eby wrócili 
zakiiáiiiiy, aby srkoła została połącz na z Kościo­
łem i t. d.

Jeden z naszych nauczycieli chce innego miej­
sca, 1 c się nie może z dziećmi rozmówić.

Od Szurgosta. Smutnych mamy jHeieszyć, a 
strapionym mamy dobrze radlić. C'y tul my jnż 
ni« raz w „Katoliku“ i ilyszeli, jiik gespudarze 
n niektórych okolic narzekają i nskarza ą się. że 
im zwierzyn i "»ielką robi szkodę na polach. Dzi­
wimy Dię, ie im na to nie da rają žadnéj dorady, 
,UL żadnśj odpowiedzi z żadnój strmý. Prawda, 
teśmy się wszyscy spodz.ewali, że miało jakie 
łe-i •ze prawo wyjśo z Berlina co do gonu i polo- 
▼•Bił Ale to bardzo tiadna rzecŁ żeby to pra- 

m ało być zmienione aa lepszą stroni chłopską,
* * g aarą pań ką, bo tam jest wiele panów,
- ’1*" « ją wielkie dobra i lasy. Prawda, że 
**" ą? byli, którzy dobrze i mocno mówili
. . w • osooliwie poseł p. Konrad, jako

. P- ^n«e. Aj 0 drugich portach tośmy nic 
we słyszeli, czy byli za, czy praciw chłopom. 
Pu. «ba, aby idzie, osobliwie ci, którzy ma.ą 
gruata ’ przy pańskich lasach, podali prośbę do 
«sądu, i do posłów naszych, i ask rzy i się, że im 
*"*» yna wielką szk< dę robi, é6 praw co do 
«■«u było i jest więcćj po stronie panów niż po 
■wuMt cnłopów. że sob.e tyczą od posłów naszych, 
»by był] zmi mione niektóre paragrafy, « osobli- 
▼w w 3 punktach. Po pierwsze, aby urzęda 
ffnm nid mi..iy prawa same od siebie, ale tvlko 
więksaaścią g.oiów Indu, podług tego, ile kto 

posiada, wynająć gon. Fo drugie, aby gon 
mogł być wynajęty i podzielony na 2 i 8 aii'O i 
więcej ezr ści, toby prędzćj ca op mógł ua;ąć. Do 

“ J6° prawo, żó tylko jeden w gminie ma pra-

Tfo nująć, i z tej p1 wyczyny nie nr że go nająć 
żaden nuły o iedzci 1 i sprawa w a nie v,jťi 
k1 u u ann do rąk. P * tr<ecr: lniił by b r •! 
zwolcno W'Zystkim ‘t-izy ma ą przy 1 saci gru u 
s|e. ażeby n>-gli -lobie S.Oil ^ti/elać i /. ł iiar 
zwit-r yuę P ieważ iaaa szk d i ni*- ru źe b 
nagn- zo a an zalhán* pr/ez ża n <-t.k ovia 
nie ho zwierz na ni- o gryzie n r* . a e t,
<t'. pia t-ccę, a a parę d i znowu tr hę T 
c z sdah- najji” rw ogn zi ne /no u ę nsti i 
za/, e emtie, i to t k pntęm wygi .la, i k gdy- 
yl 1 bo i'ihï- , albo j^k y gl«» b>« 1 b upr 

w ny. J- eli p zo->tin e -la'e j- a , io ir. a 
s.u-a- ii z g> spo obu na ń ki- a ik 
ją e, hi. nie ma ca ś*ie' ehr by. a it-ą 
ni- Hi-.ü-l a»ie ziele, ty lk ul ś nr- Jj a 
/ieNe ni-* ua świe.ie zćj >p'«w .iz-. w 
t ié by ni- by!-* d oréj id. I tan i r d 

ws y iKitn gosp d^rzoni aby sobie z pwim.i 
a . i zy ją tuk sam i w ten posób y - t>i di nw 

n i «s w nas éj gminie. M też m m gr oi». 
-tóre w.h d/ą do pań kr h la-ów, ae e wiee 
bo t lko k ń ann Dwóch go^i o'a zy ą g* nt 
w/dłii/ jań kich lasów, a zwier yna uirle s/. o y 
in r bila.

S uchali r idy rozmaitych lud.i i mw-t s/.u 
kali i aa? adwokatów, a’e i <i nie dsb w iel rad-, 
w téj sprawi», więc na «s atku tak /robili: Pisali 
j rośby i zażalenia do wydň łn p .wia'oweg . i.and 
r-t wi się już uprzykrzyło skargi prz jmowao i 
sucha', i na ostatku sam pi/yecbał ■ bejrzec 
szkutę. Gospodarze pokazy wali jaką rnwąszkodt 
i wyciągnęli ze ziemi tílka dzikich k ól kó , kt re 
się ogromnie po polach rozm n-żyly. Aie la idrat 
m. wił że mu się zdaje, że tam tak «nlkéi szko 
dy nie m'ją, i pytał icb -ię rz goby au .e ży 
czyli- Odp wiedzieli, żeby lal płotem grodz«.no. 
L.udrat mówił, że do tego nie m. że prfńa przy­
musić, i jak przy echał, tak odjechał du domu 
Uri, izili tedy gorpodarze ze sołtysem, że i-wój 
grunt, którego jest 80 m rgów. pot?, it, z gmiń- 
skiem gruntem 220 morgów, i żarn« 11 waido y 
tziała powiatowego, ze oni 80w m< rg w chcą mier 
dla sw go gonu i o^ączyc od gnnń* ieg pc owa 
n a, ażeby tym sposi bem swoje p«le od paús/iéi 
zwierzyny obionić. I tak się stało, choc-aż im 
r biono n ektó.e trudności, bo musieli e jz uuu zło 
żyć, czy umieją dobrze strzelać. Pan dziedzic 
z puc/ tku z tego nie wiele sobie roo?ił, bo so e 
m śta , że tacy niennzeni prości chłopi nie będą 
umieli flintami zwierzyny zabić. Ale się ow dwaj 
gospodarm nauczyli dobrze i trafnie strz lać, i 
Lisi " zwierzyny się nie ooją, ale sobie życzą 
żeby jak uajwięcój z łasa dziczyzny powychodziło, 
osobliwie bażantów i saraików, bo iaż na ad 
nie powracają. Zeszłego roku w miea ącn Paź 
dzierniku miięly 3 la'a, a pan dz ed .i î chciał dać 
dobrą nagrodę, aby juz przestali strzel-ć. Lecz 
gosp .darze me ihcą aag/ody, wolą strzel -mem 
zwierzynę ze swego pola zganiać. Teraz się pan 
pyta-', czyby grunta swego nie sprzed.d. Niech 
inni, którzy mają grunta przy pańskich lasach, so 
bie thk postąpią, niech piszą a często p szą żale 
i skargi no wydziału powiatowego, (Kreisansclnss)
a każdy x osobna. To musi pomódz jeżeli sołtys 
jest za Indem.

Nie należy nam też zapominać innych za­
smuconych, mianowicie wszystkich wygnańców 
braci nas'ych. Dobrze robi Redakcya ;e się zaj­
muje zbi* raniem ofiar dla nicu, bo jeżeli byli ‘icy 
eo zbierali dla wesołego i bogatego człowieka 
ofiary to zbierajmy też ofiary da matných i 
ubogich ludzi. Jeżeli Pan Bóg dzisiaj dopnścił na 
20 000 ubtgich smutek, to też może uopuści mu 
tek i na miliony innych. Dia wygnańcó wprzyse- 
łamy 1 markę.

Głogówek. Gdy w Piątek targ, to na każ 
lym r«ga stoi policyant lub żandarm i jeszcze 
viele innych, i każdemu, kto idzie lub -edzie za- 
az ogląiaj^ co mesie lub wiezie na furze lub 
v koszyku Takiego nadzwyczajnego porządku 
Bsucze nie było jak Głogówek stoi. Co tylko 
ihtopek Inb kobietka do miasta przyniesie juia 
! ^ wszystkiego ten fenyczeL. biorą lub najmniej zą 
•zecz kuzą. Wielu już w kary popadło, n. p. łże 
.ablicy zapomniał, lub dzwonka, albo że od woza 
j-uchę od^edł. Złodzieji tu na każdym targu 
yielu, i eręsto z kieszem pieniądze kradną Wielu 
;b ach arów się tu włóczy z kobiotami od wsi do 
Asi. K ojani czytelnicy, nie dawajcie akim nie 
porządnym chleba, iałmnżny, na który rólnik ciężko 
iracnwaó murt. Taka osoba przez jałiuĄię tylko 
jyięcćj sposcüu do grzechu bierze. Wiele to takich 
'hodzi, o nic więcćj się nie troszcząc tylko aż 
[»elny miech nazbiera, sprzeda za byle co, prze­
pije i pizelideraczy.

Ciężkie czasy teraz na rólnictwo przychodzą, 
a ieswze może ciężs-e mogą prsy §ó, jeżeli Pau 
Bóg nie zmieni, vięc nie dawajmy łakim jałum lny, 
tvlko tym, których mamy ubogich po ciastach i 
gminach, których znamy, że ‘ą prawdziwi żebracy. 
Też się tu pokazują rozmaici oszusci, n. p. nmy 
pogorzelcy, lecz wykazu nie mają, ani też me w? 
górali, tylao nazbiera ą zboża, to słomy, a w knaj­

pie sprz d«'0 Więc t zezc e -ię pt -e ' tak IW 
• szu tajni Ni- ins be wi rzyć w zy tku co tasi 
n óm t lk«> it«ldaó go na p licją.

Od Gł guwk.. lVi^d m<, ka dema r*zvtelaika* 
wi „K t -i “ /i- i-k 1886 ma b>n zl«n b rdzo. 
Da i-pe-u m vv |f-dak b-t> « d* n, lo nż aie- 
Ki-r/i nd ie -prz*- !»w> j k ąż ki, / hrótkieml 
modlu-w.anii k» r» ie m. na »-n rok odsna*

-r, b1 «»• ■ ęś<ia b ć wybawi nym Mo
■t’t-*ki nia w -u ie zawierać duu««», ale tp- 
nie pr w 'a. Pr/.-tóż & m li z tel ici pr s?ęi 
i,, .ijiir- i t im li h w ar/o m uvi»-ć a ni« 1 U* 

ni i >l u- i ni Bo jeśli Jüan m dhiw-. dna- 
7 g Ko <ioł kw Wjr d<'e to mnsi być od, 

na- e^o NTaj r/.«-wielenmeiííZSgo Księcia- Bi kap^ 
im r-rd/i.i! a t kie prawdziwe nmd it<*y nam 
t i ras dus/|i sieize pewu’6 onam- Gh"ó t%—. 
k ią Kn z modln - ą :ue blydzi, t niema |<r/ed 
Pane«. B gem /a ié «art ś i, profit ma jen 
-pekuJa.il. który e i rzed* ,e. Takie modlíte» ki 
i te u* u po »ta h trafią a ws c ani nv odpa* 
a b . u >a « i ta-ic książek ne kupowa'1.

Skrzynka tło listów lekarskich.
Pani Franiezka W. w Tl... Pani prosisz o proszek dU 

czyszczenia zębów. Nie Lnąjąc gustu Pani, nie wiem 
ma być białego koloru (barwy) czy «-zarnego. Otół udąw 
formułkę najprzód na czarny prosa k do czyszczenia zębów:

Rp. Pulv. Carb. lign. dep.
Pulv. eort. Chin.
Puli. fol. Salv. aa 20,0.

Biały zaS proazek (bardzt. przyjemny) jest następujący!
Rp. Cretae praep. 40,0 

Magnes, carb. pulv,
Rud. Ireo.j .lor. aa f>0
Ol. menth. pip. 9 tt. 4.

— Panu Walentemu Sku. w Sza... Na za taü>« I J- 
skie, czy to prawda, łe wino czerwone 'Rothwein) -tï jł 
u dzieci biegunkę odpowiadam, te tak ; s oli nie tda bie­
gunka przemija po utyciu czerwonego wina. — Ow skntnl 
polega na tem, ie czerwone wino zawiera kwas “-»rbrnkowy

— Panu Wincentemu N... w Ko... Zapaleni« gardl* 
Jako ćrodek nieszkodliwy — a «zęsto ł'a.-dz( poin»cny po z 
cam Panu wodę wapienną (Aqua Calcis). Kup Pan sobi* 
za 20 fen. co dwie godziny usta i gardło plókać i wypluć.

B&iiesiano.
TiU wszystkich na żarcie w ltoncłze’* i rem- 
-^'■ntyiM i t. d cieri'ą«im będzie pr yjcotmedo- 

wielii 4 sę, ie nowo wykryty évoae'c „Krt" s apactwo 
éw. Marcina pochodzący, "8 , flzłe, gdzie «ap« .wedzon zo­
stał, wywołał (4Bwl*wsjąrą sMeteexn ie* nawet 
w «eetarza'ytk pr yi-adkai-h Cena te<o środka aa i-cł| 
lasztę SM., a pól l&srU 1,50 M. jest. ,k n -ka, te katdv 
c w ek -est w i itiie abenie i wylecze ie bó u osiągnąć 
Po«i .damy st < . »ia -ctw adyny skład dla Tarnowskiei 
GKr ma apteka Jeziołto„kiego. — Główny skł.d: R, Ran­
ne'/ .Halni.

Mój xr- dek. domnwy. Zaborze, pow. Z Irze, 
ofcw reg Opolski. Wie.ce szanowny Panie! Niniejsaeni 
pozwałtm sobie a lad ś ią douitść, te po spotr*«bo«_ ii*-" 
2 pud-lek aptekarza R. Brandta pignł-k szwajcarski, k, 
trawienie, zawrót fłi-yy napływ krwi zny lnie zostało nsni- 
nięt«, i p»lec*m je usilnie kaideau p d.t i cierpi emn. 
N iejsiem wyjnrs-m m<jo nsn-tue ua T.ynaLzek tak. gi 
środka dtiaow-g', KŁóry citrpiącćj li "m i i znaczne zJugi 
sprawia. Z nojgiębs em 8«acnnkiem Ł. Schlegel.

Chi roby wsze-c' icgi rodzaju, szczególnie elerpienlw 
nerwowe, erilepsyą, ból tołądaa, nerwowe asnmienie w 
wszach, kłncie w r i h i głm howatośd, ból głowŁ, mi­
grenę, Ha aczkę i okal ożenią, zostaną przez nr ssą sławną 
w świecie racyonalnie pewną metodę lec enia wyleczeni. 
Przy ckorąją-ych na płneach i astmę osiągniemy po cztaro- 
t: godni- rój knracyi nadzwyczajne skutki Protimy o do­
stateczny opis eierpieoia s dołączeniem marki na odpowiedt 
z zaufaniem p J ad m (z)
PriTstklinik „Frelsal“ in Salxhnrg (Oestmach).

Poczta Redakcyi.
— .Mementa»* .ostał jut »zaprzedany, w to mi:«i 

sce wyszła .Nanka czytania p lskiego dla ntvtku w d m» 
du -wicie dla dzieci, które się w szkois *vlk , po niemi o 

kn wynczyły*. Nabjd mitna w Łkspeily y i Ka* ka’ i 
« panów Aceutów nss.egj pisma egicmpl rz p- 10 fen., 
nr. perto nálety 1 fen d"lużj«: naletytość nujlepiój w mar­
kach pneztowyck presyład.

Wrocławskie oeo- Ludowe.

Płacom sa 100 küogramûw czyli 200 itatöw-
XZL fen. rt fen.

Pszenica biała (nowa) . . od 12 90 do 15 00
„ żółta........................... 12 60 Ił 14 M

Ż to........................................... 11 60 Ił 18 00
Jęcmi*ń........................................ 11 10 11 18 90

11 90 Ił 18 #0
12 — Jł 26 &

Słoma za Lopę....................... 28 00 Ił 27 f

/■'jaüiî’Jd iä 100 tílogr. 8 00 « 6
gis no BO kfiogr. jyli 100 funt. 2 90 fł A

Masło funt................................ 1 10 rf l 40
Ja. a kepa ........................... 8 40

Do dzisiejszego numeru dołączamy Czy­
telnikom naszym drugi numer bezpłatnego dodatku 
„Bogarodzica“.



JM ^ męskiego i damskiego
W yíen: w S^sno .yeti, ua granicy

szląskiej. Można więc sławne war­
szawskie obuwie rf ostać na zamówienie i go­
towe po tanieli cenach Wy prawa skóry warszawska 
jest tak dobra, że skóra trzyma dwa razy tak dlunjo 
vak inna. Polecam się Górnoślązakom.

SchUtXr
Harke.

IgÛeÀjgerF rl -^tH-ÜÄCk-l’lnBaJD.1 
_ BeirährtentM u vollständig 
nBBchâdUcli.1. Si irlnnittol — 
ne. ihrt grösste Erisie«,t.rDD| 
beim Flätten entu.lt ne er- 

P forderlichen Zusätze zur r che- 
,A rer Herstellung von bienjena 

welsser, glmchin^ssig st. ..er 
, >unä f ?(*r_ u uter lil.nzueai lui.

Peber.il vorräthin
à 25 per C»rton-von ‘b

: głów. wgr. 
4 1 sy razem
-Dobit A,.

z lirze dewem spisem franko 20 1 îr.
«e, fRuhr) i (Kape1 )

iiiîseiskn' j otěr v a 8t. Marcina zaw. 10000 wyg’, z głów. wygr.

*1> Í 00 fi, m il * », «a klí
LOSY !?. Lias v której ci^ą. 2. Marca się odbędzie, po 5 M. ^Portoispis 30 hm)
i! 10SÍ.W 60 Ii 'ittttv. lös; palne £ '"Et) polOM. 1“, les. poi. 10-------

YÄtsSr“ A, fût. iewafif art '-lito ( ahr) i tel

August Łebek,
mech niemy Zi-kkd 
dla elektryczno-mene" 
cynaleych aparaców. te* 
legrafó >v, piemnocią- 
gów i telegrafów dórno- 
wych w Gliwic&lh pole-1 
ca dla w łasnego urządza 
enia 1 sztuką zupełnego

Mur; ocelskie
krople żołądkowe,

grodek *m -mnicie dilałąjący na wszelkiego ro 
dzaju choroby żołądka.

Niezrównany przy br*ku apetytu słabości io 
tądka, cuchną m oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijiniaeh, kolkach, katr.raeh żołądkowych, zga­
gach, tworzeniu sie p-’asku m czowego i kamy 
bach w pęcherzu, fi.y zbytecznej produkcji fle 
gmj, żoUaułce. obiukrzlości i womitarh, przj 
puihoiLąoych z żilądła bóUch głowy, kurczach 
fcutądkowych, twardyeh brzuihach lub Ł twar 
dztnii rh, priecięii iiiu żołądka potrą- atci, na 
pojami, przy robakach cie.pienia :h śledziony, w« ■ 

=tfbŁy * himer jdach. Cena fakonih.u wraz z przepisem 70 femgov; 
' Da i; we Wizystkich znaczniejszy i ; a] itekacb. Główny skład u aptekarza

Carl Brady
w Křemenu (Krem-1er) u a Koranie w Anetryi

Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u aptekarra Schweitzer, 
w Szarłęju w aptece, w Łabędach u aptekarza Jul. Hahn, w Święto- 
ehl-wicach apteki Hnmbolda, a Te.nowskich Górach apteka Aeskułat, 

Byt win 1 aptece pod Anl-tem (Engi 1 Apołlege. i

NinDj-zem pozwalam sobie 
uniżenie donieść, żem w By» 
tomiu przy Gliwickiej ulicy 
Nr. 42, w domu p. Zabrze­
skiego, otwarł pod firmą,

Jo fi aimes Reinfoaeli,
Handel

wstążek, bielizny, towarów 
szmuklerskich, krótkich 

i wełnianych. 
Staraniem mein będzie ku­

pujących u mnie ścisłą rzetel­
nością, sumienną i grzeczną 
usługą zaspokoić, oraz zawsze 
najnowszym towaiem i tauie- 
mi cenami służyć.

Bytom, Gliwicka ulica 42.
Z szacuukiem

Johannes Rauba- h.

Telegrafu domowego
składającego się z 2 sztuk elementów węglannych 1 ‘ ikůt 
brzmiącego dzwonka, 1 guzika, 20 metrów drótu za cenę 

112 mk. 50 fen., franko w każde miejsce za zaliczką poczto­
wą lub za poprzedniem nadesłaniem nrleżytości.

dgłcszmle
Sprzedaję : 

riVrardy eufcer funt po . 34 fen. 
Farynę funt po .... 32 .
Myćłj źólt j iunt po . . . 27 ,
StaóbrJ' fuat po .... 23
Śliwki słodkie funt po . . 21 ,
Ryż funt po.......................... 18 „
Nafta amerykańska funt po 16 ,

I Dóbr 4 jiYSÓwkę funt po 1 11 11) ,
[Świeże śledzie szkoskic 4 sztuk 10 f. 

Cykiryą różne gatunki. 
Ubiory dla robotników 

najtaniej.
Dobry rzetelny tiwar pfłua waga. 

Mysłowico, Plcuserstr.
B. Bf-ehynoli,

kupiec

matttbižt
Berlin

dlatz rer dem Neuen Thor 1 a.'
wyseła pasażerów
lirem y do

AMERYKI
(jo%p.cBznym parowcem

Niuddeut sehen Lloyd.

itnVa się n~. pierss.ę lij-potękę ua 
im dj pożyczali.a. Gdzie? powie

Efsp. .Kati liki“

zu Obersalzbrunn i. Schl.
wird ärztlicherseits empfehlen regen Tsieren- lun BlaS'inlęitłpn. tÇl'l iH- mni Stť in- 
beechwerden, die verschiedenen Formen der Gicht, sowie GclcnkrneuznatlBinus. 
Fernev katarrlmlißChe Affectiontn des Kehlkopfes und der Lungen, gegen Mageo-
und BamikiU i rhe.------- lu den ersten ö Wrsandjahren wurden verschickt:
,001: I2l>£i II- laď, 5571)1 II. TO".: «WS t. TO4: U32SM H.

1.885: •J-. vIKO
eile ist durch 
mit Gebrauch!

mzmwasm

Die Kronenq.uelle ist durch alle M'meralwuszrrli.indlin.ge.i und Apoilit-kcn zu beziehen. 
Bruchiirtn mit Gebrauchsanwcisuug versendet »ul Wunsch grutlK und irariCO .

Tylko/tymmakkmpre1 ,d'.łw .

Huste Nicht
h.ficekßtrakt i karmelki*)

L. n. Pteh & Co.
w Wrocławln.

Katlzbr płucowy. Od dłużni i «o 
czasu cierpier’a na katar i uły 
wau teraz gdym ínnvch środków 
bezskutecznie zażywał od 2Va n,lD- 
siąor, Fsńiki inslcekstrat ‘ (fiu 
ste Nicht) z nąilepszym skutkem. 
To mi sprawiło niezmierne ulżenie 
jakiegom jeszoze aidneti mnem 
środkiem me o sięgnął, co przy- 
chronicznym katarze we nieku 
67 letnim rzeczywiście jeat rząd­
kiem pomyślnem rkrtkiom. (3) 

Veddel, p. Hamburgu.
H k. Herpti 

urzędnik pocztowy pozasłużbowy.
*) Ekstrakt butelka 1 Mi ,176, 

12 60. karmelki paczka 80 i 60 fen.
Sprzedaje w Bytomiu J. Lex, 
J. Ducbecke; w Xrój Hucie

J. Sollmani a i V, Gorstenberger.

Ciągn. 25 i 26 Lut. _
Ko.ońskie Tumskie Lose

po sy8 MM. IO ra 3« ■.
Piruiążno wy gran j bez odciąg

315000 Mk.
jakc to: 75,000 30,000 15,000

E. C&lm&iiki,
Bankgeschäft, 
Altona, Hamburg

‘d 10 lat n-jlepiej doświadrzatiy
głównego lekarza sztabów 'gi i ri.ykp

Dr. O. Sclmildťa

Otej na sł ich

Mly-iii

[leczy prędko i zupełnie głu- 
Lhuść, cieczenie z uszu, kłucie 

r uszach, nawet w zastarza 
'łych przypadkach. — Nieznoś 
ne chuczenie w uszach jak i le- 
kie niedosłyszenie usuwa na­
tychmiast, czego tysiące świa- 
Idectw dowodzą. — Cena fla- 
jf buczki z opisem używi nia 3 
m. 50 fen.
IDo nabycia w znacdniejsych aptt kich:
C. Hnten Eaffel-Apotke- 
Bte, Wien I. Halle a S. u syte 
tarza Marquardt, Llwen-Ap.theko, w 
1 ( znania Radlauera apteka czerwona

l>i’. W iesowłi
Augsburgska esencja życia

Odznaczający się od 125 łat istniejący środek domowy zawsze sku­
teczny przy L .demach żołądka i wszysildeh ztąd wymkaj^ych medogo- 
dnośiiacn. iak ti złego 'vawijuia. b ak apor tu, kurcze żołądka, zgag* c 
łJWy, asima, febra, bicie serca zemdlenia, zatwierdzenia, ciwpiema wątroby HA. «B A

i î.edbrzuszne, bemoroidy. r> - *' I
Jedynie \rawdzi-ri Dabyć ir.ożna daszka io ! mk 20 ten . w apeie 

pod »r.l«Iew (Knseï-Apothefce) A. Oensrrt.

..... vhodný
zwany „Folusz w Pyskowicach“ mam 
zamia. < d 1. Kwietnia t. r. wydzn 

iawić.
Zgłoszenia o najmie p-zyjmnje 
S. Bender, w Pyskowicach.

Podróż trwa. 9 duł.

2250 Marek

Do budynków
ybłeeam :

sosnowe i świerkowe deski A* 
delowania takież deski do po- 
bijania dachu i laty, rówiitó 
ùkorki i obrzynki stósuwue 

do sufitu
po odpowiednio tan.ch cena h. 

Byt- m, Taruowicka szc ł.
Ii. Ha xse,

mistr* cif Bielsi i.
Kużdy karozmarz vrtehrł» i wła­

ściciel b^waru mbże iię łat m [i za­
tonąć , że tylko W idmanna aparaty dc 
piwa jedynie tylko jako praktyczne i 
dobito się okazały. — Eboby iim n.ad 
apro .»di. i łub pi zemiemó posiada n ,y 
już .para ten nie ikaj poprzednio za­
pisze sobie brożurkę: ,.Ei 1 Wort 
H» er BlenckieakAparata“ 
kture darmo przyśle

O. F. Weidmnnn,
Breslau Dominikaura plątz St 1,

8_inownfj Fablic .uości Siérait* 
■ow lc. s.ai.ji rhaty i otilwy, 
donrszę i e s>ę osiedliłem w L'. ■»- 
Lucie na Hugokuknie w do«»* paW 
M Ta u o z juku
kf pisíftraE, _

wykonywł>u sp.awy kupieckie, j. aa 
wi zelbie fiś meunictwo w zakres - n 
wchodzące presiąo o uwiglęanieiue.

Z szaeunk en
lómil A-rt©l.

Ibecika za 20 marók rozsela 
Szczeciński słkad śledzi

St°ttin*r Hi inds-NiOderli je 
Breslau. OlerST-'ise i II.

ib handel UforilBnr * większej 
z kiśiiołem mam za Tiar nająć 

ib kupić. ïgusz ma priyjmnyi
B' spedicya „Katolika.“

1500—2C0 mc.
meżo każdy dj i ku r/.etelmo 
zarobić bez nakladu i ryzyka 
8pi pdażą prawnie dozwolonych
pabsti owych 1 pr. mfo- 
wych loaówr O.’ertv z p« 
daniem obecnego zatrudni ma 
pnd v dresem: Bankhaus Max 
grunwald, Frankfurr a. M.

losy

na budowę
tumu kolońskiego

po Ml. 3,30.
jLusy na budowę turni, w Urna 

po M* 3 30 rozsoła
H. Bezeler, Nen-Ulm-

Pewno Wyleczenie wszak«*
grUCZUł Pr*y n»i8 Ipiejszein rop ni* 
i gniciu k.iSoi, rstawiezrem cieczo’ hu 
akropuł, »Urych ran ï .isza Wiao- 
cma Ltutec2niś< natychmiast bezpła­
tnie za 20 len. fkanäo.

A. Hchorniann,
Schöttmar (L.pp<

Poskdłość moję w Lip
Alinach,

przy Starem Bieim-u mam zamiar 
spriedić w oałuś i łub w prroelauh, 
pod n&der korzyttnemi warunkami. 

Zgłoszenia przyjmuje Ekrpeijcya 
Katolit a1

August
zakład mechaniczii) 

w GliwiCBch
dostarcza

ilielskie Maile
Nr I. za 860 m. Nr. II 
200 mk., Nr. III 250 no 
doskonale wykończę pet 

gwarancyą.

Kam« do bodowy
i 100,000 dobrze nyi alonoj

'ć5s~ C.BGLY ~9
jest każdego czasu do nab>ea. 

Król. Huta, w Lutym 1885.
Trop lowitz.

i darka ^
liunt palonej kawy czyfct.-go atnaku isilna 
i awa Jawa wjśniemta palona 1,20 M.

„ perłowa „ 1,20 „
[Lukier twaidy od czubka bez

papicTu w.-ż-ny 32 f<n
iFaryna biała 30 fen
[Cykorj e wsz Ikiego gatunku 
I po cenach fabrycznych 
Myiłe jęderne odważony funt dl 

1 znpeicie sucho „ 30 fen,
Jodu kryształowa najlepsza 8 fen 

[Petreleum amerykański 1 ®
poleca

neinricn Krist,
[liról. Huta, naprzeo. famego t ościoła

150 marek1“101^ma t. r. n» po- 
! ladłość i icwaą hypotekę do wj po­
życzania. Bliższej wiadomości ud ręk 
Karol Samati w Pyskuwhact

If“““'4“~

n&yn BiuroBńny, 3 jutrzni roi 
Iw U1U i ( gród ewocewy sprzoda-

Wb Eardzu korzystna oferta loteryjna.
oiiskie tnmowe: gtóv. wygi’. 750C0 M. Ciąg. 25/2., los 3V4 spis 20 1 

'nftto Śt* Marcina: głów wygr. 10000J ciąg. 2/3., Iob pełny 10 
50 ř .»ï CQ#

Ma.^niiargškte : głów. wygr._d0000 M ciąg J9/f-i }c& 3^M. spis 20 f 
VlnM-> tnnioł e 

Wsrffitkie 
fřfvnpml-

ję z v olnej ręki
A utuli; Górek,

chałupnik
Czirtowitz, poczta Kajsu.

|.lm m(j murowany un._Mor-
L' • .11 przy Brzeiinee ze
i tajniami Ogrodem i 3*/2 mórg' roli 
u. m i umiar 3 wolnej ręki pod ko- 
nyetnemi warunkami sprzedać,

J. Piwowar.
kr rozmarz w My słowikach.

TlAm z Pr*y 37arleju|UvUl jest do sprzedania.
Eksped. „KatoLka.“

Chłopiec ców mBjący oohotę
|*ynczyć się jplefcarMwv niechaj 
j«ię zgłosi do

Aleksandra
w Oliwioach przy Germanu.

jrzyjmie zarae
M. Weiflii.iaiHi,

szpedyter w błysło Wjcaoh
uczciwych rodz—ów m< że się
zera5. *nh od 1. ILwieLoa Ja 

mego handlu towarów k lorualnycL t 
destilacyi za ucznia zgło ic.

Król. Huła, Wiihelmstr. 14.
S. Keine.

Bezpłatnie ila uUoaenta
pijaóstwa tikże bez wiedzy wszystko 
szukającym pomocy. LU zuedziękczynne 
listy. Druguut A. Tollmann, Brakn, 
Baarełstr la 1

Dla rzeźnika
pomieszkaur* ze szlacl V.iizcs. me 
od 1. Kwietnia do Wj najęci. SSjKM 

w Lanre chucie, W ‘ndakolonie.
VTr>qrnn chcący Sió wyuczyć dm
U Vh«711 karstwa z najdzie mejsae 
taraz w drukarni katolickiej. Zgt -J-'
rię d I p St Pr*^ nlcz, ńskłego w By­
tomiu nliea kolejna Nr. 61.

Gópowíedífifiny redaktor J, Zborek Bytowlkabark. Nakładca ks. Stanisław liadi^jewski lic. teil Dra’iarma .Katolika.* Iłozbaaku p. Bytosein.


